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Zakład Artystyczny Portretów i Fotografii
V L E O N A R D A  Z f l l i E G I

|  Pogoń, ul. Orla *
~ Wykonywa portrety kredkowe od 2 rb. Akwarelowe, pastelowe i olejne z najstarszych zdjęć 

do naturalnej wielkości. Przyjmuje zamówienia na zdjęcia wyjazdowe różnego rodzaju grup
zbiorowych i składanych.

I l u r o f f o l  M6J zakład fotograficzny przy ul. Głównej J\8 4 vis-c-vis kościółka kolejowego 
U W d g t i i  przeszedł z dn. 18 b. in. na własność p. J. W E R E C K I E G O .  G56
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Gimnazjum żeńskie k le s jc z ie  z klasami przygotowawczsmi
W. Karczewskie!

* m Z a w i e r c i u  N aw y  R y n e k  Hr. 7
Rozpoczyna rok szkolny dn. 9 września. Zgłoszenia przyjmuje się 

codziennie w kancelerji sztcoły. Programy na żądanie. 6 ' '

Czarny mankiet”.
(W dziesiątą rocznicę).

Jakkolwiek prasa warszawska 
pod koniec sierpnia 1905 r., wy­
chodziła jeszcze pod cenzurą p re­
wencyjną, niemniej z łam dzien­
ników polskich wiało już ową 
„wiosną" wolnościową, wynikiem 
sromotnej klęski w wojnie z Ja- 
ponją i wzmagającego się wrzenia 
rewolucyjnego w całem imperjum. 
W szystko więc, co było związane 
z aktualnością chwili, żywo zaj­
mowało czytającą dzienniki pu­
bliczność. Wielkie przeto było 
zdziwienie, gdy na szpaltach bar­
dzo podówczas poczytnego „Goń­
ca Porannego i Wieczornego" u- 
kazał się szereg artykułów p. t. 
„Czarny mankiet". Autorem ich 
był kapłan, prefekt szkół war­
szawskich ks. Marcin Szkopow- 
ski.

Oczywiście, że szeroki ogół 
zajęty innemi aktualnemi sprawa­
mi gorącej chwili, nie przywiązy­
wał zbyt wielkiej wagi do rew e­
lacji i wnioskowań ks. M. Szko- 
powskiego, którego elaborat prze­
szedł 2 razu bez głębszego wra­
żenia. A jednak ów „czarny 
mankiet", to było pierwsze, pu­
blicznie rzucone światło na wy­
tworzoną od lat kilku organizację 
religijną w naszym kraju, co wię­
cej znamienny głos ostrzegawczy, 
istne przysłowiowe: „dmuchnięcie 
w ul".

Polski kapłan — obywatel u- 
jawnił tylko fakt dobrze już zna­
ny, zarówno całemu duchowień­
stwu, jak i organom oficjalnym, 
że utworzyło się w kraju stowa­
rzyszenie, a raczej na pół zakon­

ne zgromadzenie kapłanów p. n* 
„Marjawickiego". Nie występując 
przeciw ideowym pobudkom o- 
wego zgromadzenia, którego tw ór­
cą był zakonnik — Kapucyn z 
Nowego Miasta O. Honorat Koź­
miński, nie kwestionując prowi­
zorycznej reguły Stowarzyszenia 
—zwracał jedynie ks. Szkopowski 
uwagę na pewna sprzeczność, 
zachodzącą między dwoistością 
władzy kapłanów świeckich, pod­
ległych swoim biskupom, jako zaś 
zakonników ślubujących równo­
cześnie posłuszeństwo przełożo­
nym zgromadzenia. Nadto zwró­
cił uwagę na pewne tajemnicze 
innowacje w ustroju wewnętrz­
nym istniejącej korporacji, szcze­
gólnie zaś skrytykował podlega­
nie wpływom pewnej niewiasty, 
której czynny udział w zgroma­
dzeniu, uznawał za objaw co naj­
mniej niewłaściwy. Ponieważ zaś 
kapłani—mar jawi ci, wśród innych 
kapłanów byli popularnie nazy­
wani „mankietnikami" z powodu, 
iż nie nosili białych mankietów, 
ztąd więc artykuły „Gońca", mia­
ły ów sensacyjny tytuł: „Czarny 
mankiet".

W  półroku później, ostrzegaw­
cze rewelacje autora „Czarnego 
mankietu", okazały się niestety 
bolesną prawdą. Wówczas dopie­
ro otworzyły się oczy, nawet naj­
bardziej zaślepionym optymistom, 
że w zaborze rosyjskim nie mo­
gła żadną miarą rozwijać się i zu­
pełnie jawnie działać, katolicka or­
ganizacja zakonna, bez zgody biu­

rokracji oficjalnej. Jeżeli bowiem 
względem bractw czysto dewocyj- 
nych jak np. Najśw. Serca Jezu­
sowego, stosowane były najostrzej­
sze represje, aż do administracyj­
nego zesłania w oddalone guber- 
nje imperjum — jakże można było 
przypuścić, aby rząd tak  wyrafi­
nowanie prześladujący wszelkie 
objawy życia katolickiego, tolero­
wał zrzeszenie się kapłanów, usta­
nawianie statutów zakonnych, sło­
wem rozlewną akcję w kierunku 
rozwoju życia katolickiego?

Jeżeli świecki ogół społeczeń­
stwa polskiego, zdumiony został 
wiadomością o nagłem powstaniu 
w marcu 1906 r. sekty najzupeł­
niej zorganizowanej, tworzącej za­
stęp kilkudziesięciu tysięcy wy­
znawców — o ileż więcej musieli 
się przerazić ci, z wyższej hie- 
rarchji duchownej kapłani, a na­
wet pewien świątobliwy Biskup, 
popierający idealne zamiary kon­
gregacji marjawickiej, skoro się 
przekonali, dokąd ów zelantyzm 
odrodzenia religijnego, zmierza.

Wiadomo, że w momencie ja­
wnego zdemaskowania marjawi- 
tyzmu, jako sekciarskiego tworzy­
wa, godzącego w rdzeń katolicki 
narodu, większość kapłanów w 
najlepszej wierze należących do 
zgromadzenia, cofnęła się z nad 
przepaści odstępstwa. Tych 30 tu, 
jacy w nią wpadli, ciałem i i-i t 
oddało się grupce istotnych ma- 
cherów, piekielnie obmyślanej im­
prezy, Faktycznym zaś jej tw ór­
cą i długoletnim reżyserem  stop­
niowego organizowania sekty, na 
podłożu wskroś katolickiem, był 
historyczny „diejatiel", najbardziej 
zaufany tajny agent Pobiedonos- 
cewa, naczelnego prokuratora sy­
nodu petersburskiego, renegat de 
Skrochowski.

*

Odkąd cesarz Mikołaj I wy­
rzekł pamiętne słowa, że zrusyfi­
kowanie Polski jest pracą Syzyfa, 
dopóki rozbrzmiewa łacińskie: Do- 
minus vobiscum, wszystkie ciosy 
godzące w nasze istnienie, zwraca­
ne były z nad Newy nietylko 
w byt narodowy, ale jeszcze 
bardziej w katolickość Polaków. 
Z wielu zaś £rób czynionych od 
szeregu lat bez żadnego skutku, 
aby oderwać Polskę od Rzymu, 
dopiero Skrochowskiemu udało 
się zrobić pierwszy wyłom w tym 
kierunku.

Z polsko-katolickiej rodziny na 
Litwie pochodzący, renegat ów 
rozpoczął działalność swą w do­
brej szkole, był bowiem podczas 
Powstania Styczniowego, urzędni­
kiem kancelarji słynnego Mura- 
wjewa-wieszatiela w Wilnie. Z 
biegiem lat otrzymał posadę ko­
lejowego kontrolera państwowego 
w W arszawie, właściwie jednak 
zarządzał tajną agencją szerzenia 
prawosławia na ziemiach polskich, 
suto opłacany z gadzinowych fun­

duszów synodu petersburskiego. 
On to kierował propagandą schy- 
zmatycką w Galicji, zdemaskowa­
ną później w głośnym procesie 
moskalofilskiego parocha unickie­
go Naumowicza i starorusina Do- 
brjańskiego.

Równocześnie pisał i wydawał 
Skrochowski różne pamflety w ję­
zyku polskim, zohydzające kato­
licyzm, używając stale pseudonimu: 
„Nieomylny". Najbezczelniejszą, z 
dodatkiem pornografji była eluku- 
bracja p. t. „Kobieta, ksiądz i 
konfesjonał". Plugawy ów pasz­
kwil kolportowano w wielu tysią­
cach egzemplarzy z wiedzą, a na­
wet przy pomocy czynników ofi­
cjalnych.

*
Są już zebrane, najzupełniej 

miarodajne dokumenty, świadczą­
ce, jak około 1896 r., Skrochow­
ski wyjednał u ówczesnego gene- 
rał-gubernatora warszawskiego, 
księcia Imeretyńskiego poufny 
rozkaz, aby policja i żandarmerja 
nie stawiała żadnych przeszkód 
w organizowaniu się korporacji 
marjawickiej. I to również zosta­
ło gruntownie zbadane, jako póź­
niejsi episkopi schyzmatyccy, we­
spół ze słynną „mateczką", bę­
dąc jeszcze kapłanami katolicki­
mi, pozostawali w ścisłych, lecz 
sekretnych stosunkach ze swoim 
„opiekunem" Skrochowskim.

Kiedy przed laty 10-ciu uka­
zały się wspomniane artykuły p, 
t. „Czarny mankiet", nie tylko au­
tor ich, ale przedewszystkiem 
ś. p. biskup płocki, a późniejszy 
arcybiskup metropolita mohylew- 
ski hr. Jerzy Szembek, wiedzieli 
coś o konszachtach czwórki m a­
riawickiej z tajnym agentem Po- 
Hedonoscowa. Rozumie się, iż 
nie mogło być mowy o publicz- 
nem odsłonięciu piekielnie pro­
wadzonej intrygi. Odpowiednie 
jednak zarządzenia należycie po­
informowanej Stolicy Apostolskiej 
spowodowały wkrótce że „Czar­
ny mankiet" musiał wreszcie z rzu ­
cić maskę i głośno wykrzyknąć: 
„precz z Rzymem!"

Chociaż ohydne tworzywo 
zmarłego wkrótce potem  renega­
ta Strochowskiego, miało zrazu 
wiele arcybolesnych dla duszy 
polskiej momentów, powiększa­
jąc ówczesny zamęt w dobie 
rewolucyjnej — dziś wspomi­
na się już o tem, jako o minio­
nej zmorze, która stosunkowo 
szybko sczezła, dzięki jaskrawo 
zamanifestowanemu i wydatnemu 
poparciu popowsko-biurokratycz- 
nej Rosji. Dziś, w dziesiątą rocz­
nicę pierwszego publicznego zaa­
larmowania społeczeństwa, wypa­
da stwierdzić, że już od paru lat 
w całej Polsce miano pełne prze­
świadczenie, jako „czarny man­
kiet" jgst ekspozyturą synodal­
nego prawosławia.

Ostatni przeto eksperyment
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mongolsko - bizantyjskiej kultury, 
mimo że był na wielką skalę za­
krojony, nie powiódł się, wobec 
polsko-łacińskiej odporności. Nie­
wątpliwie zaś i „czarny m ankiet" 
połączy się z odpływającą od nas 
falą, swoich prawosławnych „bra-

tuszków", a na ziemiach polskich 
będzie rozbrzmiewało jak od ty ­
siąca lat, tyle nienawistne dla u- 
szów wschodnich schyzmatyków : 
Dominus vobiscum\

A. Werytus.

Z widowni wydarzeń
B r z e s c ,

Po upadku  K ow na i M cdiina p o ­
w szechną uwagę zw raca obecnie na 
siebie B rześć  Litewski.

F o rteca  ta, leżąca przy  ujściu Mu 
chawca, po obydwóch stronach Bugu, 
broni nadzw yczaj ważnego punk tu  ko le­
jowy. Schodzi się tu  7 dróg żelaznych : 
W arszaw sko-Terespolska, Moskiewsko- 
Brzeska, Brzesko-Kijowska, Żabińsko- 
Pińska, Grajewska, B rzesko-C hełm ska i 
Brzesko-Brjaóska. B rześć  jest również 
węzłem komunikacji wodnej między 
Wisłą a D nieprem : kana ł Królewski
łączy M uchawiec z Piną, t. j. m orze 
Bałtyckie z Czarnem.

Rosyjskie k ierow nictwo wojskowe, 
rozumiejąc pow ażne  znaczenie s t ra te ­
giczne Brześcia, wzniosło tu  p rzed  laty 
po tężną  tw ierdzę, czyniąc wszystko, 
ażeby  ją w yposażyć we wszelkie u rz ą ­
dzenia obronne.

Tw ierdza b rzeska  sk łada się z 
cytadeli i o taczających ją w promieniu 
pięciu wiorst, 12 fortów samodzielnych. 
Z liczby fortów, dwa położone są na 
zachodnim ; brzegu  rzeki i zbudow ane 
były w ostatnich czasach. Cytadela 
znajduje się na  wyspie Bugu, k tóry  ma 
w tem  miejscu około 160 łouci sze ro ­
kości. Osobny fort ,h r .  Berga", broni 
mostu kolejowego, p rzerzuconego przez  
Bug na północ od wyspy. Cytadela 
wzniesioną została jeszcze p rzed  SO laty; 
w iększość :ortów zbudow ano s tosun­
kowo niedaw no podług ostatnich w y­
m agań techniki wojennej z że laza  i 
betonu.

Najlepszą jednak  ochronę dają  tw ie r­
dzy rozległe m oczary , o taczające B rześć 
ze wszystkich praw ie stron. Z powodu 
p rzeszkód  terenu , zbliżenie się do B rze ­
ścia, zwłaszcza od  w schodu i południa, 
jest nadzw yczaj trudne.

Miasto B rześć Litewski znajduje 
się na prawym  (wschodnim) brzegu 
rzeki, w oddaleniu  2 wiorst od cytadeli. 
Łączy  się ono za pom ocą w spom niane­
go mostu kolejowego z dw orcem  w 
Terespolu , położonym na lewym b rz e ­
gu Bugu. Miasta, k tó re  jest poniekąd  
zaw ad ą  dla tw ierdzy, m ożna się p o z ­
być p rzez  w ysadzenie  domów w po­
wietrze lub spalenie , podobnie, jak w

dawniejszych czasach czyniono z p rz e d ­
mieściami, gdy jeszcze fortów wokół 
tw ierdz nie budowano.

B rześć uw ażany  jest powszechnie 
za najpotężnie jszą tw ierdzę na zacho­
dzie p ań s tw a  rosyjskiego i nosi miano 
„wrót w głąb Rosji*. W  P e te rsb u r­
gu z dum ą twierdzą, y t e  „Brest-Li 
towsk* jest nie do zdobycia. Obecna 
jednak  wcjna pokazała , że „fortec n ie­
zdobytych* — niema. .

Arm je księcia Leopolda B aw arsk ie ­
go i fe ldm arszałka M ackensena  dzień 
po dniu czynią dokoła B rześcia  co ­
raz  większe postępy, osaczając tw ier- 

i dzę ze wszystkich stron. J a k  długo 
I ta  p ierw szorzędna  forteca opierać się 
J będzie  oblężeniu —  przyszłość pokaże.

Miasto B rześć  jest ba rdzo  s ta roży t­
ne. Kroniki mówią o niem już w XI 
stuleciu. W  październ iku  1409 roku 
odbyła się tutaj n a rad a  między W łady­
sławem Jagiełłą, W itoldem i chanem 
tatarskim  Saladynem  w celu omówie­
nia w ypraw y na K rzyżaków , k tó ra  
doszła do skutku  i zakończyła się zw y­
cięstwem Grunw aldzkiem .

W  Brześciu odbywały 'się następnie 
dość często zjazdy senatorów oraz sejmy, 
W  1563 r. z drukarni, założonej przez 
Radziwiłła Czarnego, wyszła tu  p ierw ­
sza  biblja kalw ińska w języku polskim, 
zw ana  „Radziwiłłowską*. W roku 
1596 doszła w Brześciu  do skutku  
słynna Unja kościoła rzymsko - kato li­
ckiego z greckim.

Miasto ma te raz  około 50,000 miesz­
kańców. Posiada kościół, fundowany 
przez  kró la  W ładysław a Jagiełłę, kilka 
szkół i fabryk. Prowadzi znaczny  han 
del tranzytowy.

Polonus.

pują nasię wojska za nieprzyja 
cielem.

W  okolicy Dawiny do drogi 
Augustów - Grodno cofnęli się Ro­
sjanie na linję Gudle (na wschód 
od Marjampola) - Łozdzieje - Stu- 
dzieniczna i stawiają tam opór. 
Na zachód od Tykocina trwa je ­
szcze walka.

Armja generała Gallwitza kon 
tynuowała skutecznie atak i wzięła 
do niewoli 10 oficerów i 9650 
żołnierzy oraz zdobyła 12 karabi­
nów maszynowych.

Twierdza Modlin, ostatnia  
ostoja nieprzyjaciela w  K róle­
stw ie Polskiem , została zdoby­
ta po zaciętym  oporze. Cała 
załoga, 6 generałów, przeszło 
85,000 wojska, z których we 
wczorajszej w alce końcowej 
w zięto 20,000, dostała się  do 
niewoli. Liczba zdobytych ar­
mat wzrosła do 700. Ilość in ­
nego materjału wojennego nie  
da się  jeszcze określić.
Grupa armji k sięcia  Leopolda 

Bawarskiego.
Armja postępuje dalej naprzód.

Grupa armji fel i  marszałka  
M ackensena.

Lewe skrzjd ło  odrzuciło nie­
przyjaciela poza odcinek Kuterki 
i Kulwy (na południowy wschód 
od Wysoko - itebska).

Na południe od Bugu zyskany 
został teren w okolicy Brześcia 
Litewskiego.

Na wschód od Włodawy do­
szły nasze wojska w ostrym po­
ścigu do okolic Pysznicy".

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW.) U rzędow o do 

noszą dnia 19 s ierp n ia :
„Siły auitrjacko w ęg iersk ie , znaj­

dujące s ię  pod rozkazam i arcyksię-  
cia  Józefa  Ferdynanda i generała  
K oevessa , w yw alczy ły  na północ od  
Janow a i K onstantynow a przejście  
przez Bug.

N iem irów  i inne m iejscow ośc i na 
brzegu północnym , zostały  w zięte  
szturm em . N ieprzyjaciela  odrzucono; 
pościg  trwa.

W ojska okrążające B rześć-L itew ­
sk i, w  centrum  których znajdują s ię  
d yw izye feldm arszałka porucznika  
A rza, odebrały przeciw n ikow i k ilka  
pozycji".

Ho ZlemtDCtl POlSKiCh. Na Zachodzie.
Z dobycie  Modlina. Komunikat niemiecki.

Komunikat niemiecm.
BERLIN. (BTW.). Z głównej 

kwatery donoszą d. 20 sierpnia: 
Grupa armji feldm arszałka 

Hindenburga.
„Na wschód od Kowna postę­
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Mapka Brześcia i jego okolic.

BERLIN. (BTW) Z głównej kw ate ry  
donoszą dnia 20 sierpnia :

„Pomiędzy Angres, a Souchez zo­
stał nieprzyjaciel wypędzony dzisiej 
szej nocy, z części rowów, zajętych 
wczoraj przez niego.

Koło Schratzmaanle i w Wogezach 
straciliśmy część naszych przednich 
stanowisk na rzecz Francuzów".

Sprawozdanie admiralicji.
BERLIN. (BTW.) U rzędow e dono­

szą;
„Dnia 19 sierpnia, przed połud  

niem , torpedow iec n iem ieck i zn i­
szczy ł u południow ego w yjścia  Sun- 
du angielską  łódź podw odną „E. 13". 

Z astępca szefa  sztabu adm iralicji 
v BEHNKE.

Na południowym terenie.
Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW.) Urzędowo do­

noszą dnia 19 sierpnia:
„Przeciwko naszym fortom tyrol­

skim, również i w ciągu całego dnia 
wczorajszego, ciężka artylerja włoska 
kierowała ogień.

W nocy został odparty atak dwóch 
batalionów nieprzyjacielskich, wykona­
ny na przednie pole wyżyny Folgaria.

Zacięte walki w północnym odcin­
ku frontu Pobrzeża trwają w dalszym 
ciągu. Silny atak na Hrzli Vrh nie u- 
dał się tak, jak i poprzednie.

Na południową część przyczółka 
mostowego Polmein, wczoraj popołu­
dniu i wieczorem, Włosi wykonali sześć 
razy daremne atski. Również i w ciągu 
nocy walczono zaciekle. Tak jak do­
tychczas, o8zańcowania mostowe, pra­
wie w całości znajdują się w naszveh 
rękach. Conajmniej 600 zwłok Włoskich 
leży przed naszymi rowami.

W okręgu Gorycji trwa zwykły o- 
gień artylerji*.

Z parlamentu niemieckiego.
M owa kanclerza Rzeszy.

W czoraj rozpoczął obrady  p a r ­
lam ent niemiecki. Posiedzenie krótkiem 
przemówieniem zagaił p rezes  dr. Kempf, 
k tóry  w gorących słowach uwydatnił 
wielkie zasługi w odzów i wojsk n ie ­
mieckich.

Następnie kanclerz  Rzeszy, Beth- 
mann Hollweg wygłosił dłuższą m o ­
wę, udowodniającą, że Anglja jest 
p rzyczyną wojny. W  p rzem ów ie­
niu Kanclerz rozwinął jednocześnie 
poglądy na obecną sytuację polityczną 
o raz na przyszłe  ukszta łtow anie  się 
s tosunków  międzynarodowych. Po mo­
wie kanc le rza  parlam ent odroczył się 
do następnego dnia.

Nas oczywiście in teresu je  z w yw o­
dów kanclerza, najwięcej to, co k ie ro ­
wnik polityki niemieckiej powiedział o 
sprawie polskiej. O dnośny ustęp  
brzmiał, jak następuje:

„Nasze wojska i wojska austro-wę- 
gierskie dotarły  do wschodnich granic 
K rólestw a Polskiego. Nam -oraz Au- 
strji p rzypad ła  w udziale administracja 
kraju. Geograficzne i polityczne losy 
zm uszały od wieków całych do walki 
Polaków z Niemcami. W spomnienie 
tych przeciw ieństw  nie zmniejsza n a ­
szego u znan ia  dla zapału, miłości oj­
czyzny i wytrwałości, z k tórem i n aró d  
polski swojej s tare j ku ltury  zachodniej, 
swojej miłości ku  wolności, bronił p rz e ­
ciw rusycyzm ow i i k tó re  zachow ał ta k ­
że w nieszczęściach tej wojny. (Oklaski).

Nie naśladuję  obłudnych obietnic 
naszych  nieprzyjaciół, atoli mam n a ­
dzieję, że dzisiejsze zajęcie granic po l­
skich ku  wschodowi oznaczać  będzie  
począ tek  rozwoju, k tó ry  usunie  daw ne 
przec iw ieństw a pom iędzy Niemcami a 
Polakami i kraj osw obodzony z pod 
jarzm a rosyjskiego pow iedzie  do szc zę ­
śliwszej przyszłości, w której będzie 
mógł pielęgnować i rozwijać właściwo­
ści swego życia narodowego. (Oklaski). 
Krajem  tym za rząd zać  będz iem y  s p ra ­
wiedliwie, p rzy  pomocy, o ile to  możli­
we, miejscowej ludności (oklaski) i s ta ­
rać się będziem y o wyrów nanie t r u d ­
ności nieuniknionych, k tó re  wojna p rz y ­
nosi i o zabliźnienie ran, zadanych 
krajow i tem u przez  Rosję".

W obecnej chwili — pisze z powo­
du tej mowy „Dziennik Poznański — 
gdy toczą się jeszcze zacięte walki na 
wszystkich frontach i trudno przewi­
dzieć ostateczny kres wojny, kanclerz 
wyrazić się nie mógł w sposób dokła­
dniejszy o przyszłem ukształtowaniu 
się stosunków politycznych w Króle­
stwie Polskiem. Mówi więc tylko o 
wspólnej niemieckiej i auitrjacko-wę- 
gierskiej administracji tego kraju. Przy­
puszczać jednak można, że ta admini­
stracja będzie jedynie tymczasową, a 
ostateczne uregulowanie prawno pań­
stwowego położenia Królestwa nastąpi 
dopiero po zawarciu pokoju.

Gubernja kielecka.
Dnia 12 b. m. władze austro-wę­

gierskie gubernjalne przeniosły swoją 
siedzibę z Miechowa do Kielc. 14 sier­
pnia przybył gubernator baron Diller. 
Tegoż dnia o godz. 12 w nocy komen­
da wojskowa z miasta Kielc przeszła 
z rąk niemieckich do austro - węgier­
skich. Prezydentem miasta mianowany 
został p. Michał Kozłowicz, właściciel
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kamieniołomów i fabryki wyrobów mar­
murowych, któremu do pomocy przyda­
ny jest komitet doradczy, złożony z 10 
obywateli kieleckich. Dnia 15 sierpnia po­
jawiło się na murach miasta następu­
jące obwieszczenie:

„Z dniem dzisiejszym wprowadza 
się w mieście Kielcach c. i k. austria­
cko-węgierską administrację wojskową. 
Wzywa się całą ludność do bezwzględ­
nego posłuszeństwa wszelkim zarządze­
niom c. i k. włcdz wojskowych i popie­
rania tych władz na każdym kroku.

Urzędy gminne i sądy gminne mają 
wprowadzić jako język urzędowy język 
polski lub język niemiecki i według 
swego uznania zakreślić granice w uży­
waniu tych języków. W szkołach wpro­
wadza się język polski jako wykładowy.

Zabrania się używania rosyjskiej 
mowy i rosyjskiego pisma (cyrylicy) 
w szkołach, urzędach i w życiu publi- 
cznem. Nakazuje się usunięcie wciągu 3 
dni wszystkich napisów rosyjskich 
tudzież insygniów państwa rosyjskiego. 
Znosi się wydany przez rząd rosyjski 
zakaz podejmowania czynności urzędo­
wych podczas tak zwanych galówek. 
Wprowadza się kalendarz gregorjaóski 
i czas środkowoeuropejski.

Podania do wojskowych władz ad ­
ministracyjnych można wnosić w języ­
ku niemieckim lub polskim.

Wszyscy obowiązani są przyjmować 
pieniądze austro-węgierskie w następu­
jącym ku rsie : 1 rb. papierowy lub
srebrny 2 korony, 1 rb. złoty 2 kor, 
50 hal., 1 kop. 2 hal., 1 mk. 1 kor. 25 
hal.

Posiadananie broni i amunicji jest 
najsurowiej wzbronione. Posiadacze 
tejże winni do 24 godzin złożyć broń i 
amunicję w najbliższym posterunku 
Zandarmerji lub komendzie wojskowej.

Zakazane jest chodzenie po ulicach 
po godz. 11 wieczorem z wyjątkiem 
nadzwyczajnych wypadków. Wszystkie 
sklepy i gospody należy zamykać o 
godzinie 8 wieczorem.

Przekroczenia nakazów lub zaka­
zów władz wojskowo-administracyjnych 
o ile nie podpadają pod orzecznictwo 
sądowo-karne, będą karane w drodze 
administracyjnej grzywną do 2000 ks 
ron lub aresztem do 6 miesięcy**.

Z dnia na dzień.
Dn. 21 jVIII.

Z  Sosnowca.
— Powrót z Warszawy. Wczoraj 

po całorocznym pobycie w Warszawie, 
powrócił ks. kanonik Miewiarowski, re­
ktor kościoła filialnego w Granicy.

— Z tea tru . W sobotę i w niedzielę 
zespół artystów dramatycznych odegra 
w teatrze Letnim sztukę patrjotyczną 
G . Zapolskiej w 4 aktach „Sybir**. Po­
czątek o wpół do 6-ej po południu. 
Ceny nizkie.

Próba Straży ogniowej. Jutro 
w niedzielę o godz, 5 po poł. na placu 
obok remizy odbędzie się próba S tra­
ży ogniowej ochotniczej.

— Monopol na papierosy. Od 1
września ma być wprowadzony w Kró­
lestwie P olskiem niemiecki monopol 
rządowy na papierosy. Sprzedaż do­
zwolona będzie tylko osobom, mającym 
wykupione patenta. Najtańszy patent 
ma kosztować 20 marek rocznie. Skład 
monopolowy będzie w Łodzi. Papiero­
sy, nie opatrzone banderolą, będą kon­
fiskowane.

— Kuchnie ruchome na zimę.
Trzech właścicieli jadłodajni nosi się z 
zamiarem podczas zimowych miesięcy 
urządzić kuchnie ruchome i rozwozić 
tanie obiady składające się z zupy i 
jarzyny po 15 kop., do więcej oddalo­
nych punktów miasta. Projekt jest 
wzorowany na znanej kiedyś w W ar­
szawie t. z. „trąbizupce".

— Nagły skon. Wczoraj wieczo­
rem zmarł nagle 36 letni Jan Stuczeń 
zamieszkały przy ulicy Szenowskiej.

— O ognie na placach. Dziatwa 
pilnująca pasenia bydła i kóz na pla­
cach niezabuduwanych nawet w śród­
mieściu, roznieca ognie- Wskutek tego 
rewiry milicji miejskiej wydały rozpo­
rządzenie aby posterunkowi w ra­
zie zauważenia tej samowoli dziatwy, 
oddawali dzieci pod opiekę rodziców. 
Na wypadek powtórzenia się wybry­
ków rodzice za niedozór pociągani 
będą do odpowiedzialności.

— W kinematografach sosnowiec­
kich .Kino Oazie" i .Zaciszu” nowy 
program obrazów. W „Sfinksie* dziś 
w sobotę beaefis dyr. Anieli Zarębskiej.

dzielono 18. Od 1 sierpnia 1914 r. do 
do 1 sierpnia 1915 r. zanotowano uro­
dzeń 585; zmarło 496 osób; udzielono 
ślubów 39.

Zapisy do szkoły fabrycznej kop. 
„Czeladź" na kol. Piaski odbywać się 
będą w poniedziałek 23 i wtorek 24 b. 
m. Kandydaci winni się zgłaszać do lo­
kalu szkolnego z metrykami.

O b v iu zczia ia  urzędowe.
„Niniejszem podaje się do ogólnej 

wiadomości, iż wyrobnik Bolesław Peł­
ka wyrokiem sądu potowego Etapowej 
komendantury Nr. 201 w dnia 18 sier­
pnia 1915 r. skazany został na karę 
śmierci przez rozstrzelanie za niepraw­
ne noszenie broni po przepisanym 
dniu 15 maja, stosownie do rozporzą­
dzenia Głównodowodzącego na Wscho­
dzie z dnia 5 kwietnia 1915 r. Wyrok 
powyższy został przezemoie zatwier­
dzony i dziś o godz. 6 rano wykonany 
Sosnowiec, dn. 19 sierpnia 1915 r.

SCHOULZ
Major i Etapowy Komendant.*

.Uderza w oczy, że jeszcze teraz 
nawet w czasie żniw znajduje się w 
miastach i wiejskich miejscowościach 
spora liczba ludzi bez zajęcia, prze­
ważnie z żydowskiej sfery. Trzeba 
pod każdym względem na to zważać, 
ażeby ludzie ci, którzy roszczą preten­
sję do ich utrzymywania przez udzie­
lanie im ziarna na chleb, stali się rów­
nież ze swej strony w interesie społe­
cznym użytecznymi. Przeważnie do­
tyczy to robot polnych i robot przy 
drogach i kolejach.

Proszę zważać na to z całą suro­
wością, ażeby w przyszłości w tym 
sensie postępować.

Ze strony główno-dowodzącego 
Główny kwatermistrz pod. v. Eisenkart.

„Posterunki żandarmerji, panowie 
burmistrze i wójci mają z całą suro­
wością przestrzegać powyższego rozpo­
rządzenia i dopilnować, ażeby osobom 
bez zajęcia nie dawane były zapomogi.
Sosnowiec, d. 12 sierpnia 1915 r.

Naczelnik powiatu pod, Buchting".

Z  Dąbrowy.
4- H uta Bankowa. „Katt. Zeit." 

w Nr. 227 donosif „Dąbrowska .Huta 
Bankowa" została wzięta pod przymu- 
sawy zarzad. Dyrektorem mianowano 
asesora górniczego Bartelsa.

-f- Komitet Pośrednictwa pracy 
przy Radzie gminnej ogłasza, iż potrze­
buje natychmiast 10 ludzi (nie fachow­
ców) do jednej z miejscowych cegielń. 
O warunkach płacy można się dowie­
dzieć w Komitecie (ul. Klubowa 22) w 
godzinach między 9 a 12-tą przed po­
łudniem.

4- Spekulacja kartoflami. Na s ta ­
cji towarowej W,-W. sprzedawano w 
tych dniach kartofle młode po 50—60 
kop. za pud. Prywatni kupcy, zajmu­
jący się sprzedażą owych kartofli, 
przeważnie żydzi, widząc, iż miejscowe 
komitety np. z ulicy Staropocztowej, 
sprzedają kartofle po 2 korony za pud 
a fabryki (Huta Bankowa) po 80 kop. 
podnosili samowolnie cenv kilka razy 
dziennie, a niekiedy wprost odmawiali 
sprzedaży kartofli po wyznaczonych 
przez władze cenach i zabierali kartofle 
do domów, gdzie je mogli sprzedać 
drożej.

-f- Wróżki, Coraz większa liczba 
bab zajmuje się wróżbiarstwem, wyłu­
dzając od dąbrowian po 20 kop., a na­
wet po rublu za przepowiadane brednie.

-f- Wyjazd do W itkowie. W u- 
biegly czwartek wyjechała pierwsza 
partja robotników do fabryki żelaznej 
w Witkowicach. Druga partja wyje- 
dzie za kilka dni. Zapisy przyjmują 
się jeszcze w portjerni Huty Bankowej.

-+- Kradzieże. Korzystejąc z nie­
obecności właścicieli, którzy poszuku­
jąc pracy wyjechali wgłąb kraju lub 
zagranicę, złodzieje grasują coraz bar­
dziej, okradając doszczętnie mieszkania.

Z  Zagóna.
+  O dpust. W niedzielę dnia 21 

b, m. jako w rocznicę konsekracji tu­
tejszego kościoła przypada święto pa- 
rafjalne. Na odpust rokrocznie ściąga 
lud wierny z całego Zagłębia. Na u- 
roczystość kilku kapłanów przyjedzie z 
okolicy.

Z Będciga.
- f  Przemycanie spirytusu. Oprócz 

znanych już sposobów potsjemnego 
przenoszenia spirytusu, procederzvści 
wymyślili nowy. Niedawno Straż oby­
watelska zatrzymała służącą z koszy­
kiem. Służąca wydzierała «ię, tłuma­
cząc, iż służy u p. M. i idzie po za­
kupy, nie pojmuje więc, dlaczego ją na­
pastują. Pomimo oporu dokonano w 
koszyku rewizji i znaleziono pęcherz 
ze spirytusem,
, , +  9&i e ń '  P r z V ul. Sieleckiej Nr. 4  
lokatorka Wanda Andrzejewska pozo­
stawiwszy dwoje małoletnich dzieci, u- 
dała się do miasta po sprawunki. Od 
rozpalonej płyty kuchennej zapaliła się 
drewniana ściana potem kosz z bielizną 
i srnf*, które spłonęły doszczętnie, 
oąsiedzt zauważywszy dym, wydoby­
wający się przez okna ogień ugasili.
7 i f -  KrÓt^ °  fieaayl się  wolnością.
Złodziej  ̂Stefan Rogalski podczas 
przewożenia go pociągiem z Sosnowca 
do Będzina, w dniu 13 b. m. wysko­
czył z wagonu i zbiegł. Schwytany zo­
stał wczoraj na ul. Sieleckiej.

Z  eceladfti.
i PaFa î‘ Czeladź należą.- miastecz­
ko Czeladź, wieś Milowice, Wojkowice 
Komorne i kol. Piaski. Do niedawna pa­
rafia liczyła około 20,000 parafjan, obe­
cnie liczy z górą 15,000. Na wykończenie 
budowę nowego kościoła dają fundusze 
okoliczni włoścjanie oraz robotnicy fa­
bryk i kopalń należących do paraf ji cze­
ladzkiej, wnosząc 1 proc. miesięcnie 
od zarobków. Suma tych wpłat wy­
nosiła około 1,600 rb. miesięcz­
nie. Od 2 lat proboszczem w Czeladzi 
jiest ksiądz Miecz. Rogójski.

W lipcu b. r. w aktach paraf ji Cze- 
adź, zanotowano urodzeń 37 w tem 21 
chłopców; umarło 56 osób; ślubów udzie- 
ono 2. W tym samym okresie r. z. było 

urodzeń 73; umarło 56 osób; ślubów u-

Z Zawiercia
•+• Ceny artykułów spożywczych.

W sklepie miejskim, przy ul. Sądowej 
w Zawierciu sprzedawane są. artykuły 
spożywcze, po następujących cenach : 
Kasza jęczmienna 17 kop. funt, cukier 
faryna 19 i pół kop., sól 5 i pół kop., 
śledzie holen. sztuka 5 kop., buljon 
„Maggi" sztuka 3 kop., zupa kostka 12 
kop., kawa 1 rb, 14 kop. funt, cykorja 
23 i pół kop., mleko skondesowane 
puszka 60 kop., kakao 1 rb. 48 kop. 
k. funt, mydło 34 i pół kop., świece 60 
kop., zapałki paczka 2 k., pieprz 3 i pół 
lut, kasza jaglana 21 kop. funt, mąka 
57 kop. 5 funtów, chleb 57 kop. 6 
funtowy, słonina l rb. 44 kop. funt, 
masło 74 kop., cukier kostka 20 i pół 
kop., mąka kartoflana 14 kop., soda 12 
kop., grysik przenny 33 kop., cebula 
17 kop. Przy płaceniu gotówką pań­
stwową odlicza się 15%.

+  Brak komisji pośrednictwa  
pracy. W Zawierciu daje się ogromnie 
odczuwać brak Komisji pośrednictwa 
pracy. Tysiące robotników miejsco­
wych i z okolicznych wsi zmuszonych 
jest korzystać z usług agentów, którzy 
na pośrednictwie robią doskonale inte­
resy. Zawiązana w swoim czasie przy 
gminie filja sosnowieckiej Komisji pośr. 
pracy dla braku komunikacji z Sosnow­
cem, zmuszona była ograniczyć swą 
działalność do minimum. Obecnie zaś 
z chwilą przeniesienia gminy do Kro- 
mołowa, filja owa przerwała swą pracę 
zupełnie. Pożądane byłoby, aby So­
snowiecka Komisja otworzyła tu swój 
oddział, gdyż liczba poszukujących 
pracy z każdym dniem wzrasta.

Z  Wodzisławia-
Od handlujących, którzy w tych 

dniach powrócili z Wodzisławia, do­
wiadujemy się, iż urodzaje w okolicy 
przedstawiają się dobrze, brak tylko 
koni do obróbki ziemi pod oziminę.

Zapasy zeszłorocznych kartofli były 
obfite, więc też u wielu z gospodarzy,

którzy ich z braku kupujących sprze­
dać nie mogli — zgniły.

Wiele rodzin, które opuściły w sw o­
im czasie miasto, powróciło.

Z powodu wyorzedaży po dobrych 
cenach krów, nabiał podrożał. Zdro­
żało również mięso wieprzowe; cena 
słoniny wynosi od 90 kop. do rubla za 
funt.

W Wodzisławiu brak cukru, soli, 
wyrobów tabacznycb i mydła. Mąki i 
kasz jest dosyć, ceny nie o wiele droż­
sze, niż w czasach normalnych. W.

Z  fóioycb stron.
□ E kspedycje. Centralny komitet 

obywatelski w Warszawie postanowił 
wysłać do części kraju dawniej okupo­
wanego szereg wypraw w celu zbada­
nia panujących stosunków. Wyprawy 
wyruszyły według następujących marsz­
rut: I. Redom—Ostrowiec—Sando­
mierz—Kielce. II. Skierniewice—Piotr­
ków — Radomsk — Częstochowa — 
Sosnowiec — Kalisz — Łódź. III. Płock

Lipno — Rypin — Mława — Cie­
chanów. VI. Grodzisk—Miedniewice— 
Włocławek—Łowicz—Sochaczew—Bło­
nie. Dla ekspedycji zatwierdzono in­
strukcję, zawierającą kwestjonarjusz, 
dotyczący stanu prawno-administracyj­
nego, handlu i przemysłu, komunikacji, 
rolnictwa, oraz spraw ogólnych, ze 
szczególnem uwzględnieniem strat, zrzą­
dzonych przez wojnę.

O Nowy nadburmistrz Warszawy.
jBerl. Tagi." Nr. 422 donosi: „Do­
tychczasowy burmistrz miasta Bochum, 
Sahm, został przez mimsterjum spraw 
wewnętrznych powołanym do zarządu 
cywilnego Warszawy. Otrzymał rangę 
wyższego radcy państwa, z przydzie­
leniem do beku gubernatora W arsza­
wy, jako honorowy nadburmistrz, głów 
nie w celu zajęcia się zaprowiantowa- 
niem miasta, gdyż dostawa artykułów 
żywności jest utrudniona.

0  Orty. Z polecenia władz oku­
pacyjnych, w Zgierzu pozdejmowano 
wszystkie orły rosyjskie z frontów a- 
ptek i bvłych instytucji rządowych: po­
czty, sądu etc.

f Rodzianko następcą Goremy­
kina? „Beri. Tagb.“ donosi z Piotro- 
grodu: „Prezes Dumy Rodzianko zo­
stał wezwany na specjalne posłuchanie 
do Carskiego Sioła. W sferach miaro­
dajnych mówią, że ma on zająć miej­
sce ustępującego prezesa ministrów 
Goremykina".

□ Skon kardynała Vanntellego.
W Rzymie zmarł Dziekan Sw, Kolegjum. 
kardynał Serafin Yanutelli, przeżywszy 
lat 82 Kardynał Vanutelli był jednym 
z najzasłużeńszych i najczynniejszych 
członków Sw. Kolegjum. Długie lata 
urzędował jako nuncjusz w Ameryce, 
Brukseli i Wiedniu, wyrobił się też na 
jednego z najzdolniejszych dyplo­
matów. Bywał zwykle przedstawicielem 
Watykanu na wszystkich kongresach i 
ważnych politycznych zebraniach lub 
naradach.

□ U dział P ersji w wojnie. Kon- 
stantynopolski „Tasvis-i-Eskiar" pisze: 
.Powodem dymisji gabinetu perskie­
go Ain-ed Daultk jest zamiar Persji 
przystąpienia do akcji wojennej prze­
ciw Anglji i Rosji. Na czele nowego 
gabinetu stanął Mostowfi-ul-Memali".

Żąda* w szędzie! Żądać w szędzie!

HURTOWA i BETALICZNA SPRZEDAŻ 
udoskonalonego MYDŁA do prania

lE flP lflO Ii”
sklep kolejowy «1. Główna Nr- 5 w Sosnowcu.

655

OGŁOSZENIE.
Elwira Andrzejewska prosi o wia­
domość o synie ZDZISŁAWIE prze­
bywającym u W-nych G ó r s k i c h  
Dobra MADALIN, poczta Radniki, Rędziny. 
Wiadomość „Kantor Kurjera* w Będzinie. 646

Polecam z dostawą zaraz najlepszą 
prima rafinowaną

NAFTĘ salonową
w beczkach ca 150 — 200 Itr.

za cenę m a k s y m a l n ą ,
Z. ROSIŃSKI, P0JNAŃ (Posen 0. 1 ) Królew­
ska ul. 8. (Ksaigstr. 8). Telefon Nr. 5,202 Adres 

telegramu „R0SG0 P0SEN*. 590.
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Pierwsza 7 ki. Szkoła Handl. Żeńska
*

W s o s n o w c a ,  (Fabryczna 7.)
Od dnia 26 b.m. przyjmuje zapisy nowych kan­
dydatek codziennie od godz. 10 do 12 w poł. 
Rozpoczęcie egzaminów wstępnych dn.3 września

rr
I  552

m i

W 7-mio klasowej Szkole Handlowej Żeńskiej
IWANGRODZKA 1.

Zapis uczenie codziennie od 10— 12 rano i od 4—6 popoł. 
Egzaminy i poprawki 1 września.
Początek roku szkolnego 4 września. 645

J Zakład Meakaaiezao-Reperacyjny I
J ó z e f a  K u c h a p s k i e g o

Sosnow iec , ul. N o w o -P an o ń sk a  Nr. 35.
Ma zaszczy t zaw iadw aie , Sz. fu h lic a a o śc , że w y k o iy w a rep e ra c je  : Maszyn do p isan ia , l ic z ta ia ,  
d ru k a rsk ich , i i t ro l ig a U rs k ic h ,  n a n e ra te ró w  i  t . p. K as o g n ie trw a ly ch , u n iw e rsa ln y c h , sk lep e- 
w yeh i  t . p. M otorów  jaao w y ch  różnych  system ów , m otorów  nagrzew anych  pow ie trzem , sam o­
chodów , m otocykli i tp  Lamp aaftew o-żarow ycb , sp iry tu so w y ch , acety lenow ych , m a s z jie k  „P R I­
MUS* itp  P aln ików  do ap a ra tó w  spaw alnych  acety lenow ych . Naczyń kuchennych  na p rąd  ele­
k try czn y . N arzędzi ch iru rg iczn y ch , den tystycznych  i tp . Zegarów  w ieżow ych, reg u la to ró w  itp . 
In s trn  a  entów  i n a rrę d z i fo tograficznych . W szelkie odznak ipam iątkow e etow aezyszeó i  k o rp o rac ji w e­
d łu g  sw o ich  i (lanych w zorów . W szystk ie robo ty  w ykonyw a sum iennie, prędko i po um iarkow . cenach ' 

J e d y n y  te g o  ro d z a ju  z a k ła d  w  Z a g łę b iu604 1 I

Jedyna firma w Zagłębiu i okolicy !

I. łańcucki i T. Pietrzakowski
ffzyko-mechsniczne zakłady

w  S o s n o w c u , u l. A le ja  Ns I.
Posiadamy ca składzie:

m an o m etry , w acu u m m etry . h y d r. m an o m etry , k ra n y , 
szk ła  w o d o w sk azo w e, p ak u n k i, te rm o m etry  szk lan e  
d la  ró ż n y ch  celów , w szelkie p rz y rz ą d y  i a r ty k u ły  te c h ­

n iczn e  po cen a ch  n o rm aln y ch .

Maszyny do pisania i naprawa tychże z gwarancją za dokładność!
IN STR U M EN TY  C H IR U R G IC ZN E, M IE R N IC Z E  i M A T E M A T Y C Z N E ! 616

S Z L I F I E R N l A  w szelk ich  instrumentów i narzędzi.
M aszyny  i p rz y rz ą d y  cu k ie rn ic z e , p ie k a rsk ie , d o  w ó d  gazow ych , d ru k a rsk ie , in tro lig a to rsk ie , 
do  gilz. k asy  w szelk iego  ro d za ju , k a se tk i, d z iu rk acze , n u m era to ry , a p a ra ty  do  sa m o sp aw an ia  
i t. p . N a p raw a  pow y ższy ch , a  tak ż e  a p a ra tó w  k in em a to g ra fic zn y c h , fo to g ra ficzn y ch  i 

fryz je rsk ich . R em o n ty  k o tłó w , po m p  i w sze lk ich  m a s z y n !
POBOTY TOKARSKIE I FREZOWANIE SZYBKO I DOKŁADNIE. 

Potrzebni chłopcy na praktykę!

Pierw sza w  Zagłębiu

SZKOŁA K U C H AR SK A
MARJI KRZYŻANO W SKIEJ

została przeniesiona na ul. Iwangrodzką Nr. 13 I e piętro.
Przy jm uje  uczennice aa  naukę go tow an ia  i  gospoda rs tw a  domowego.

Przy szkole wydawane są O B I A D Y  x K O L A C J E
p o  c en a ch  p rz y s tę p n y c h . 650

Cukiernia Alfreda (Dlstehube
S ta r y  S o s n o w io c  M i 3 4 ,

z powodu zaangażow ani*  dw uch now ych sub jek tó w  cuk ie rn iczy ch  i  sam jak o  fachow iec poleca: 
Nowsze parysk ie  h e rb a tn ik i —
M akowniki p e te rsb u rsk ie  —  —
M ieszane —
Keks _
S ern ik  w iedeńsk i —  —
Babka p iaskow a —  —
B adiank i —- —  —  —
B abka w iejska

661

funt 100 
l0>  

70 
100 
100 
100 

70 
80

P lacek  z posypką —  —- —  —  —  fu n t 70
W szelkie m igdałow e c ia s tk a  —  —  sz t. 5 
D eserow e —  —  —  —  —  —  „ 7
S tru c le  makowe —  —  —  —  —  fu o t >0

Lody wyborowe _ „ 20
Polecam  rów nież w yborow e bu łeczk i do

kaw y i  h e rb a ty  —  -— —  —  sz t. ł
W szelkie inne w yroby w zak res c u k ie rn jCZy w chodzące, p rzy jm uje  na zam ów ienie.

Z poważaniem ALFRED WISTEHUBE.

Bflr F a b r y k a  r o w e r ó w

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Sławiańska 8, oddział w D ą- 

b r  o w i e, Klubowa 9, 
p o l e c a  własnego wyrobu: klej, ba- 

graniki i podstawki do rowerów,
H U R T O W O  i D E T A L IC Z N IE  o ra z  w y k o n y w a  

w sze lk ie  re p a ra c je  ro w e ró w . 640

mm* mm
°  B u e h i l f i p j i  f

udzielam zbiorowo.
Z ap isy  od  25 do  31 s ie rp n ia . —  
O p ła ta  m iesięczn ie  R b . 2,50.

JÓZEF PIETRZYK,
644 A le ja , dom  B aci.

* • '

Krawcowa potrzebna.
Zgłaszać s ię :  K o lo n ja  F itz n e ra , s tró ż  w sk aże .

6 4 8 -2  1

Potrzebni
2-aj ch ło p cy  do  c u k ie rn i. W isteh u b e . 6 6 i - l  i

Słuchaczka
k ijo w sk ieg o  In s ty tu tu  H an d lo w eg o  p o szu k u je  
p o sa d y  n au czy cie lk i. W iadem oóć w  A d m in is tra ­
cji. 1 665-1 -1

K rzeseł jasnych
sześć k u p ię  K s ięg a rn ia -G łó w n a  22. 659-1-1

K upuję kości 
p ła c ę  za  p u d  40 k o p . za  fu rę  śm iec i 15 kop , 
ul. S ta ra -S za p iro . 667-1-

O soba in te ligen tna
po szu k u je  p ra cy , zna  się  n a  k u ch n i i g o sp o d a r 
s tw ie  w iejsk iem . M oże w y jech ać, D om  k o le jo ­
w y  N r. 18 B. Puacz. w  S o snow cu .______660-I-I

U dzielam  lekcji
w  zak re s ie  szko ły  e lem en ta rn e j lu b  rea ln e j, t a k ­
że n iem ieck ieg o  w  zam ian  za  sk ro m n e  b y le  z d ro ­
w e  o b iad y . O ferty : D ąb ro w a . K a n to r  „K. Z .“ 
  __________________  654-1-1

K om itet Żywnościow y
m iasta  S o sn o w c a  k u p u je  h u rto w o : sło n in ę  so lo ­
n ą  lu b  w ęd zo n ą , m leko  sk o n d e n so w an e , m ar­
m oladę , ceb u lę , só l, n  asło  ro ś lin n e  i n a tu ra ln e , 
faso lę , m ąk ę  p sz e n n ą , c u k ie r  k o s tk o w y , p iep rz , 
k a k ao , ryż. kaszę  jag lan ą  k a w ę  sło d o w ą , k o s t­
k i M aggi. O fe rty  z p o d an iem  cen , ilo śc i p o s ia ­
d an y ch  do  sp rz ed a n ia  a r ty k u łó w , o raz  te rm in u  
d o staw y  p rzy jm uje  s e k re ta i ja t  K o m ite tu  ul. 
Iw an g ro d zk a  Nr. 11. 658-2-1

Sprzedaż w apna
p a lo n eg o  i m iału  „B razy lja" p o d  k o p a ln ią  „ P ia s ­
ki* P ie trzy k o w sk i. 641-3-1

'  b
MN*mm
H  L i-  

C D

BERKEFIS
Dyr. A. Zarębskiej

W sobotę 21 i w niedzielę 22 sierpnia 1915 r.

,3 E E N
operetka Offenbacha. 642

P ro g ram  o b razó w .

1 Budowa wojskowych mostów (natura).
2 Feralny klejnot bogów (dramat w 3 cz )
3 Smakson jest szczęśliwy, że się z e  

mną żeni (humureska).
4 Pociecha biednego (dramat).
5 „Eiko“ (tygodnik natura)

Tłomaczenie obrazów na polski j ę z v k  

odbywa się na sali.
Początek w sobotę o 2 w niedzielę o 5 pp.

\

W  so b o tę  21 i n ied z ie lę  22 s ie rp n ia  r. b . 
N ow y sę n sa n cy jn y  p ro g ram .

„ D E M O N  W O J N Y "
wstrzasającv dram at w 3 - th  w ielkich częściach. 
C0VB0Y AMERYKAŃSKI dramat.
NAUKA POSIADA CHARAKTER komicz y. 
OBSERWACJA ZAĆM'EMA KSIĘŻYCA natura. 
LALKA SZCZĘŚCIA komedia.
ZWYC'EZTWO AMORA komodja w kolorach. 
LITTLE BAND ŻENt s iĘ  Z R02ALJĄ. 
KATASTROFA w KOPALNI natura.

NAD PROGRAM!
T -w o  a r ty s tó w  p o lsk ich  p o d  kie*. W ł. P io tro w sk ieg o  

o d eg ra  fa rsę  w  i  a k c ie  B. T y czy ń sk ieg o  p . t.

„Kleptomanja“
C eny  pom im o k o sa tó w  n ie  p o d w y ższo n e  o d  5 d o  4o k o p . 
P o c z ą te k  p r z id s t .  w  so b o tę  o  g. 5 ajw n ied z ie lę  o  g .2  pp .

1  Kino-Oaza Od. 21 do 23 sie rp n ia  r. b.
W ie lce  u ro zm a ico n y  p ro g ram  o b razo w - — —

H U R A  N O W A  K W A T E R A  (a rcy w eso ła  k o m ed ja  w 2 część .) 
A M E R Y K A Ń SK IE  W Y D Z IED ZIC Z E N IE  (kom iczny).
M A K S LIND E R  PR Z Y  ŚN IA D A N IU  (kom .).■w- ^  •  M A K S LIND E R  PR Z Y  ŚN IA D A N IULudzie i maski c a r m e n fantazja.

w Sosnowcu. (2-ga serja) d ra m a t w  3 ch  częśc iach .

TOW A RZY SZE PUŁKOW I (d :a m a t w ojenu_)

—  Tłom aczenie napisów  na sa li. —
P ao zą tek  w aebotę o godz. &-ej —  w n iedzie lę  o 2 popołudniu 

Ceay m ie jsc  zw ykłe.

SZKOŁA I N S U t r a z działami rysunku technicznego: mechanicznego i architek­
toniczno-budowlanego, oraz artystystyczno-malarskiego. 

Przyjmuje zapisy kandydatów i kandydatek na wszystkie działy 
we wtorki i czwartki w kancelarji Szkoły Handlowej mę­

skiej od 4 do 6 popołudniu. 495-1-1

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" Iwangrodzka Nr. 1

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowca.


